Cena Kurjera: 
WY Warszawie: podans jest 
nagłówkie numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Gesar- 

ftwio: oplata za przesyłkę po- 
ową i koszta ekspedycji wy- 
i: rocznie rs. 3, półrocznie rs. L 

OP. 50, kwartalnie kop. 75, mie- 
<znie kop. 25. 

Oddzielna przedpłata na jedno 
wydanie Kwrjera ani W 
arszawie, an. na prowinojł 

; Fimowaną być nie może. 

|| Numer pojedyńczy kop. 3. 


s iè; Spirydjona B. Wyzn Wschód sło 
£ i temecisń Męczennika. Zachód są 
" Niedziela: Euzebjusza i Albiny. p te oé dnia 

upa. yło: '„ 


Poniedziałek: Łażarza Bisk 


w 


ku o godzinie 5-€j rano, 


| to KALENDARZ | 


członków komitetu delegacji 
owej Towarzystwa resur- 
godzina 4 po po- 


| Wybory: Wybory na 
- wyborezej i delegacji rachunk 
- W kupieckiej. (Gmach Towarzystwa, 
„dniu. ) l 
| ' Widowiska: Teatr wielki: 
‘e redutowe: „Postanoni o » 
ma*;— Teatr maly (przy nicy 
Wesele Olivetty“. (Godz. 7 i pół wieczorem). 
| =a Skandal w Montecitorio. 
Turyn, 8-go grudnia, 
Niesłych dziejach parlamentarnych skan- 
rz diam włoskiej izby deputo- 
nych 
| Bi Nie i i 
; t an . . . 
„Kdyś o Pe utooitenych po dojściu lewi- 


ży do steru r. w twarz p. Lovito sekre- 
OW dac pna towarzyszowi ministra 
wewnęt „ Depretisa. R 
- Powód do RS opowiem wam w krótkości. 
„W okresie wyborczym r. z. ukazała się broszura 
weż że której autor, jakiś student nazwiskiem 
labritti z Cava dei Tirreni, nazwał br. Nicotera 

__ łotrem, złodziejem i t, p. W tymże czasie ojciec o- 
wego studenta otrzymał był skromną porad  rządcy 

mia 


„Dwa światy *;—S a- 
Pan Benet“ i „Wio- 
Daniłowiezowskiej): 


z Salerno, pierwszy nie- 


szpitala w Katanji w Sycylji, syn za zostać 
i awno. RWIE Py Rim, orderu korony 
włoskiej. Dowiedziawszy się o tem p. Nicotera, 


rzekonał sią w ministerjum spraw wewnętrznych, 
p o tej nominacji p. Depretis poprzednio nie nie 

wiedział, oraz że dekret królewski który ją zatwier- 

dzał, stał się powodem nieporozumienia między pre- 
"esem gabinetu i jego sekretarzem jeneralnym. | 
Około godziny 4-ej minister oświecenia, Guido 


65) a 
| ZAKLĘTY DWOR, 
POWIEŚĆ W DWOCH TOMACH 


¿T7202 
Walerego KŁozitńskiego. 


W czteromiesięcznem przeciągu czasu porcje 
chowność jego żadnej na pozór nio ulegla zmia 
twszakże bystrzejszy zwrok spostrzega ma 1ógiby 
w fizjonómji jego jakichś weałe nowye x gapa 
odcieni. Poza dawnem wyzywającem, - aaen ren 
spojrzeniem, dawnym nicodstępny n paa Kei 
ceważenia dla wszystkich i Wszy st kiego, pr ji 
się pewny cien jakiegcs stalszego ao Ehi M 
|* Kiedy ujrzał się sam 7 mandatarjuszem, się 
+ 1 IRS Tagiji, wstąpiłem ke soi na chwilkę, 

(* Mandatarjusz ukłonił się W mezen u, 


nS ogei o Ołańezuku? AC 
— Żadnej wieści TAR się jednak, że nie wskó. 


Krap p krymioalć samborskim, poszedł aż do 
wowa. 


: iwnał głową. 

Catili dowolony kiwna 6 nae ża: 

Sepa mieridiel sam kazałeś go wypuścić z a- 
T aż tarjusz. 

tesztu — wał się mandatarjnsm o 
SZ paw jednak, 4e wskóra cóś we Lwo- 


tie? pe : 
qeiagnat bewi 7 wazna ming. © 
Mata do fsmego szaleństwa, moż 
dam ściaznąć na kark komiejć" on; 
nt ehnat ręką z lekceważenie. 


| — Numer niniejszy wyszedi z dru 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowinej 


uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko 


łoszenia i wj jmu s 
hi sęp or niedziele i święta 01l godz. 10-ej rano do 


© godzinie $ minut 
77 minu? gi. 
godzia ~ > z 


| do domn i zaraz ndał się do pokoju J 


| — W zaklętym dworze ucichło już zupelnie? — 


> 


vito nić dosłyszał komendy, 


ROK sSZE$ÓDZI ESI ĄT* TR 


4. 
Zachód 


szawą stóp 2 emit 


. 


Ili, spotkawszy. 28 kurytarzn br. i 
wawa +8 o projekt reformy uniwersy te- 
tów włoskich. Br. Nicotera ohurzy! się tem i przy 
tej sposobności użył wyrazów wcale mepariamon: 

„mówiac o prezesie gabinetu. W tej chwi i 
przechodził koło rozmawiających dep. Mordini poc 
rękę z p. Lovito. Ujrzawszy 50 br. Nieotera ode- 
zwał się głośno: „eccolo qui questo mascaro, pocora? 0, 
calumaroł.„” wyrazy narzecza neapolitańskiego, od- 
powiadające naszym: „oto ten szewe, pastuch, ho- 
lownik”.« Ostatni wyraz jest terminem marynar- 
skim, oznaczającym człowieka ciągnącego linę holo: 
wanego brzegiem statku lab wielkich sieci, 

P. Lovito udał iż nie słyszał wykrzyków Nicote- 
ry, ten zaś został przed kogoś wywołany. Po nieja- 
Kim czasie wracając do izby br. Nicotera spotkał się 
oko w oko z p. Lovito i zatrzymał go wyrazem 
„vigliacco”, dędając: „non te pre 
ho paura di sporcarmi le mani, ma 
facia!" —eo po polsku brzmi właściwie: „Nikczem- 
nikn, nie uderzam cię, gdyż nie cheę kalać ra k, ale 
ci pluje w twarz!” i rzeczywiście uczynił to co po- 
wiedział. t 

P. Lovito nie nie odpowiedziawszy natychmiast 
posłał do br. Nicotera sekundantów, deputowanych 
Botta i Gindici, br. Nicotera zaś wybrał na świad- 
ków dep. Damianiego i ks. San Donato, promotora 
uczty pentarchów w Neapoln. de 

Wezoraj więc o godzinie 11-ej na Prati di Castel- 
to. w Montesecco, dep. Damiani po zwykłej przemo- 
wie nakłamającej do zgody zakomenderował: a loco. 

Po pierwszem złożeniu się na „pałasze p. Lovito 
został cięty w ramię. Świadkowie dostrzegłszy 
krew, dali hasło zaprzestania walki; leez czy p. Lo- 
czy też w roznamiętnie- 
niu nie mógł zapanować nad ma | dość iż natarł i 
pochwyciwszy lewą ręką za pałasz przeciwnika 


ciął go przez głowę i głęboko zranił w czolo, zaś | 


br. Nicotera wyrywając swój pałasz, przeciął arte- 
rjo ręki p. Lovito. Następnie wziąwszy się za bary 
dwaj przeciwnicy rąbali się wzajem,„kalecząe sekun- 


— Owszem, dziś mówił mi policjant, że wczoraj 
znowu po raz pierwszy od kilku miesięcy zajaśniało 
światlo w narożnych oknach dworu. i 

Katilina porwał się gwałtownie. 

—. Czy pewnie tylko?! — wykrzyknał. 

— Policjant wracając z egzekucji z Źawalny, wi- 
dział je na własne oczy. : 

Katilina chwycił za swój lekki słomiany kapelusz 
i skinął głową na pożegnanie. 

—- (idyby cokolwiek przyszło o Olańczuku, pro- 
sze mi denisść niezwłocznie! — rzekł prędko skrę- 
cając do drzwi. 

— Nicomieszkam 

— Do widzenia zatem panie Gągolewski. 


Chwilkę potem Katilina popędził już konno ku go- | 


ścihcowi, a mandatarjusz. patrzac za nim z ganku, 
pokręcił głową ze znaczeniem i paleem potarł po 
czole. 


— Gdybym sam jak osioł nie wlazł był w zasa- | 


dzkę... — mruknął ze zmartwieniem. 

Po chwili wyprężył się dumnie i groźnie nasro- 
żył czoło. 

= Ale jak pryncypałowi skroimy kurte, tożto 
z sobą pogadamy, mój ty panie portrecie łotrow- 
ski! — dodał jakby na własne pocieszenie. 


JIT. 
Domysły. 


Katilina w niczwyczajnem zamyśleniu powrócił 
a ł sie uljusza. Wia- 


h PARA w zaklętym 
Ć ow ) vien.u sie stracha IGU 
domość o nowem poja aż żenia 


dworze szcezególniejsze sprawiła na nim, żenie 
Całą drogę bił się A najróžnorcdnigjszenn Dy spi 
a kiedy wreszcie stanął w Oparkach i odda n y sd 
nia służącemu, śpieszył do pokoju przy BEST m. 

knął półgłosoma | 


TAWSKI. 
ę. W niedziele i święta 


je kantor, Kucjera Warszawskiego codziennie od godziny 
t 1-ej w poludnie. 
—wacisT księżyca o golin 
. " - . 

Wysoko3% wody ns T2009 wisla pod War- 


DZ 


Nieotera, po- 


prendo a schiaffi perche | 
ma ti sputo sulla | 


? 


Dnia Z (14) grudnia 1883 r. 
-Cena ogłoszeń: 
- Reklamy: .za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 4 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 


Zwyczajne i małe ogło1ze- 
nia w numerach porannych, z wy- 


M jątkiem niedzielnych i świątecz- 
wieczorem. nych, zamieszczane nie będą, 
ABE i 7 Ogłoszenia do Kurjżra przyjmie 
ZBECI. tajo 


jetakże Biuro Ogłoszeń Rajchma- 


Gagi 7 na i Frendlera, ulica Senatorska 
8-aj rano do 8-ej nr 18. j a 
i a mait 20 T. Wtorek:* Graeyana Biskupa. 


8 w. Środa: -+ Fausty wdowy. 
Czwartek: Teofila Męczenika, 


Piątek: + Tomasza Apostoła, * 


dantów, którzy usiłowali ich rozłączyć a nie byl 
sami uzbrojeni pałaszami, pomimo iż asystowali po 
jedynkowi na pałasze. 

Dep. Botta, słysząc nieprzyzwoite wymysły na p 
Lovito, który padł zemdłony, oddał się do dyspozy. 
cji ks. San Donato, który zapewne nie zechce z teg 
| korzystać jak mówią złośliwi, onde conservare lą 

pancia pei fichi, t. j. ażeby zachować brzuch na figi 
(wyrażenie zwyczajne określające lękliwych). i 

Dzisiejsze telegramy wieczorne donoszą,'iż oby- 
dwaj zapaśnicy ciężko pokaleczeni, leżą w silnej 
gorączce. l 

Cała ta awantura wywołana przez br. Nieoterę 
jest bardzo na rękę prezesowi gabinetu, gdyż kom- 
promitując partję opozycyjną, ułatwia mu zarazem 
pozbycie się sekretarza jeneralnego, z którym . był 
niezupelnie w harmonji. PNRA 


T, Zahorowski, 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE: 


— Rada państwa wydała rozporządzenie o zmia 
nach w ustawie gimnazjów żeńskich Królestwa Pol< 
skiego z dnia 5-go stycznia r. 1866-go. Z mocy tei 
go rozporządzenia minister oświaty otrzymał prawoż 
1) otwierać w gimnazjach Żeńskich Królestwa Pol- 

„skiego siódma klasę i 2) z otwarciem siódmej kłasy 
| zmieniać plan lekeyj i ilość godzin przeznaczoną dla; 
przedmiotów wykładowych. Uchwała rady państwa 
uzyskała już ostateczne zatwierdzenie. 


— W ostatnim numerze „Praw. wiestn.* znajdu+ 
jemy w całości uchwałę rady państwa w sprawia 
archiwów akt dawnych w Królestwie Polskiem, a 
której onegdajsza depesza z Petersbnrga krótką tyl 
ko podała wiadomość. Przewiezienie do archiwum 
| głównego w Warszawie aktów z archiwum w Łom: 
| ży, Siedlcach, Radomiu, Kielcach, Kaliszu i Lubli4 
i nie „nastąpić ma w terminach, jakie wskaże mini: 
| sterjum sprawiedliwości. Suma, asygnowana dotąd 

przez skarb na utrzymanie archiwów prowincjonal- 

— Teraz już zgłupiałem do reszty! Po wszys- 
tkiem co zaszło, to nowe zamieszkanie zaklętego 
dworu nicpojęta wydaje mi się zagadką. f 

Juljnsz siedział nad jakąś książką w swoim poi 
kojn, a snać się nie spodziewał tak rychłego powro- 
tu przyjaciela, bo wykrzyknął w zdziwieniu; 

— Jakto, ty już tutaj? U 

— Nie jeździłem do Zawalwi, 

— Cóż ci przeszkodziło? š 


pn. Z m c e 


Katilina rzucił się jakby utrudzony na pobliski 
fotel. ; I 
| 1 Wyobraź sobie — rzekł żywo — zaledwie wyż. 
jechalem za bramę, spotykam polowego z Hrusżów- 
ki, aten klnie mi się na wszystko, że w zaklętym 
dworze znowu po nocy jaśniejć światło, 

Hz Niepodobna! — krzyknął Jnljnsz, zrywając 

się napół z krzesła, 

— Nie wierzyłem także z poczatku, aie przyby-: 
| wszy do mandatarjusza w sprawie Ołańezuka, do- 
wiadrję się, żei jego policjant widział tej nocy 
światło w narożnych oknach dworu. 

Juljusz wydał wykrzyk zdziwienia i przestrachu, 
Katilina wzruszył ramionami jak człowiek, który; 
gniewa się czegoś sam na siebie. 


Aby zrozumieć dlaczego wiadomość, która do nie-, 


dawna nikogo nie dziwiła w okolicy, obecnie tak; 
wielkie na obudwóch przyjaciołach sprawiła wraże- 
nie, masimy teraz dopiero opowiedzieć, co się działo: 
z Katilina kiedyśmy go zostawili w ręku starego: 
klueznika, a spotkali następnie w życie koło orki-| 
zowskięgo ogrodu. | 
Katilina mimo swego wcale jeszcze młodocianego; 
wieku, niejedno w życiu pizebył niebezpieczeństwo, 
niejednej  zuchwałej ważył się przygody, wszakże 
owa pamiętna noc w czerwonym pokoju zaklętego| 
dworu najsroższem ze wszystkich musiała mu poga. 
stać wspomnienjema ~ =` (Dalszy ciag nastąpi.) 


l 


$ 
| 


p———— — ——- a ML———0- 


grzej 


"wchodzić, na chodniki, w. 
„na teraz zaprowadzoną, z przyczyn niczależnych od 
tejże drogi. Donosi o tem Medycyna. 

? 


- Warszawy. 


` trzejszym o godzinie 1-ej z południa, poczem nowy 


„go bazaru gorące znalazł poparcie, Przedmioty w 


57 oc łata KAT T aim 
sinou (FD S sind 


nych zostaje przeznaczona w całości na ntrzymañið 
archiwum głównego w Warszawie, oprócz sumy ts. 


150, wyznaczanych na niepotrzebny obecnie lokal 


archiwum lubelskiego. Utzędniey arehiwalni spa- 
dają z etatu. Wreszcie ministêr sprawiedliwosci, 
po ostatecznem zlania archiwów, ma sporządzić sta 
ły etat archiwum głównego wyWarszawie. 


— Kasa miejska w ubiegłym tygodniu wyegze- 
kwowała należności bieżących rs. 98,409 k. 89, zale 
. głości zaś rs, 2,689 kop. 9. Pozostaje jeszcze do wy- 
egzekwowania zaległości rs. 195,559 kop. 15, nale- 
¿ności zaś rs. 606,549 kop 92. 


= Część ulicy Mirowskicj (dawniej  Zatyłkami 
zwanej) idąca równoległe do obeenych koszar Mirow- 
skich, po zamienieniu tych ostatnich na ulicę, zosta- 
nie włączoną do tej nowej ulicy i stanowić z nią bę- 
dzie jedną całość. 

— Spalone domy na ulicy Chłodnej nieopodal Że- 
laznej, zostały częścią wyrestaurowane i zamieszka- 
łe, na ich miejsce bowiem z wiosną r. p. powstać 
mają nowe kamienice piętrowe. 


= Na ulicy Krochma!nej pod nrem 22, nieopodal 
Walicowa wzniesiono oddzielne koszary dla 2-ej 
kadrowej komendy żandarmów polowych, którzy 
dotychczas kwaterują' w koszarach mirowskich i z 
wiosną razem z konnym dywizjonem warszawskim 
będą mósteli przenieść się do nowo-wystawionych 
koszar. 


— P. oborpolicmajster w rozkazie dziennym pò- 
daje do wiadomości służby policyjnej, iż chociaż do- 
zwolonem jest żołnierzom idącym na warty, lub po- 
wracającym z takowych, w razie blóta i śniegu 
łani oni jednak iść poje- 


dyńczó bez utrudniania przejścia dla publiczności. 
Obowiązek czuwania nad tem włożóny został na 
służbę policyjną zewnętrzną.  _ 


— Komunikacja tramwajowa towarowa pomię- 
dzy zakładami fabrycznemi na Solcu, a stacją to- 
warową kolei warszawsko-wiedeńskiej nie zostanie 


towarzystwa tramwajowego, Z zaniechaniem tego 
projektu porzuconą także została myśl zaprowadze- 
„nia linji tramwajowej osobowej przez Solec. 


«= Pogłoska. Wedłag podanej przez Kurj. por. 
ki, nowy dyrektor tramwajów warszawskich 

p. rąży zamierza przeprowadzić podwyżkę płac 
i założenie kasy przezorności dla ofiejalistów tej po- 
myślnie rozwijającej się instytucji. 
— Mianowania. Dr Władysław Kryże, który od 
lat kilkunastu pełnił obowiązki lekarza kolei teres- 
polskiej z niemałem dla instytucji tej pożytkiem, 
mianowany został naczelnym lekarzem zaś dr Bole- 
sław Gepner okulista honorowy, okulista etatowym 


— W dniu wczorajszym odprowadzono na miej- 
sce wiecznego spoczynku zwłoki $. p. Ignacego Bo- 
czylińskiego pedagoga i znanego pisarza, Liczny 
orszak pogrzebowy złożony z przedstawicieli inteli- 
gencji dawał wymowne świadectwo zasług jakie 
zmarły w zakresie swoim położył. Uderzało też 
przechodnia tłumne zgromadzenie się uczennic nie- 
boszczyka, które niosły cztery wieńce laurowe. Tru- 
mana dźwigana na ramionach młodzieży zarzuconą 
była również kwiatami. Pokój stradzonemu! 


— Józefina Reszkówna przybyła na dni kilka do 


— Poświęcenie tattersalu odbędzie się w dniu ju- 


zakład oddany będzie do użytku publicznego. 
= Sklep kas rzemieślniczych podczas tegoroczne- 


ńamiocie tym Bpa się skłądały z ofiar, z któremi 

ośpieszają zarówno rzemieślnicy, przemysłowcy, 
jak iosoby prywatne. Urządzeniem artystycznem 
sklepu zajął się p. Malinowski, znany dekorator. 


— Wasza nie idzie w łasi Od dawnego czasu o- 
soby nie posiadające własnych biletów wizytowych 
posiłkowały się gotowemi kartkami sprowadzanemi 
ż zagranicy zaopatrzonemi w napisy „życzliwe” jak 
np. „zam Gebnrtstag” „zu Neujahr” it. p. W osta- 
tnich jednakże czasach publiczność przestała sma- 
kować w ńapisach eudzoziemskich, skutkiem czego 
obecnie spotykamy podobnego rodzaju bilety z na- 

isami w języka polskim. Jak nas objaśniono, fa- 
leyki niemieckie po porozumieniu się z handlujący- 
mi, poczęły wyrabiać bilety bardziej trafiające do 
przekonania publiczności... 


— Przepowiednie pogody i wtym roku tak jak 

w dawniejszych zajmują stałe rubryki w wycliodzą- 

cych kalendarzach, a godziłoby się doprawdy dać 

raz pokój temu niedorzecznemu i utrwalającemu 

rzesądy wprowadzaniu w błąd publiczności. Po- 

| ną prawdziwie przysługę oddaliby wydawcy 


| 


pnie pisane naukowe objaśnienia od czego W 


KĘ, 


diwy hyba 
kałendarzy ogółowi, gdyby zamiast tych dowolnych 
ma niczem nietopartych proroctw umieszczali przy! 


Wie zależnym jest stan pogody, oraz o ile i na pode 


stawie jakich danych z pewnem prawdopodobień- | 


stwem na czaś krótki naprzód przepowiedzieć ją md- 
żna. W nrze 40-ym Gazety rolniczej podał artykuł 
tego rodzaja dr A. Sempołowski, który mógłby po- 
slużyć za wskazówkę jak takie informacje układać 
należy, 


— W imię porządku. Charakterystyczną rzecz 


zakładów ślusarskich, położonym w okolicy ulicy 
Marszałkowskiej. Połowy prawie szyb brakuje w 
Okńach, a przez dziury ztąd powstałe wyglądają 
osmołóne twarze pracujących. Czyżby w tym żakła- 
dzie fabryczńym rzeczywiście tak było gofąco, iż dla 
wentylacji i odświeżenia powietrza okazało się aż po- 
trzebnem rozmyślne powybijanie szyba -> 


— Obłąkany. Wczoraj rano do wagonu tramwa- 
jówego w alejach Ujazdowskich wszedł jakiś jego- 
mość ubrańy w futro, a pod spodem w grubymi ne- 
gliżn. Jegomóść ten zbliżał się do każdego z pasá- 
żetów; nsiłująć Beiskać i całować bez wźłędu na 
płeć... Już miano na placu św. Aleksandra dziwne- 
go pasażera oddać w ręce policji, kiedy: najechała 
dorożka, a w niej dwóch panów, „Na ich widok pa- 
sażet próbował ucigkać, został jednak przytrzyma- 
ny. Był toobłąkańy, który się wytwał na ulicqi 
wskoczył do tramwaju. Na szczęście objawy pomię- 
szania nio były groźne lecz „serdeczne“: 


„,— Kradzieże., W dhiù tezórajszym w izbie skarbowej 
jakiejś emetytee, odbierającej. pieniądze, w nadzwyctzajnym 
natłoka jaki zwykle vw dniu 18-ym każdego: miesiąca tam 
panuje, skradziono Wszystko ded odebrała. Był, to, jak się ta- 
two domyśleć, cały fundusz biednej kobiety, mający jej za- 
peiie utrzymańie przeż ciąg miesiąca. 

— Drobny ogień. Na Aleksandrji pod ntem 16, kilko- 
letni chłopczyk, z figlów podpalił w oknie firanki; ogień 
bezzwłocznie ugasżonó; maleć póparzył dobie obie ręce. 


— Wściekły piss. Na Nowem-Mieście odbywały Się 
w dniu wezórajszym łowy na psa wściekiego. Pies ten rzu- 
cat się na przechodniów, którzy szczęśliwie unikali straszne- 
go w,Skutkach spotkania i pokąsania, Tylko; nieświadoma 
niebezpieęzeństwa kilkoletnia dziewczynka Marjanna G., zo- 
stata przez psa przewrócóną i pokąsaną. Pokasimemu dzie- 
cka udzieloną została natyelimiastówa  pońtoe lekarska. 
Wściekły, pies pokąsał jesźcze kilka psów, aż hareszcie 
został schwytany i zabity, 

= pPodrzućenia. Na Nowym-Świecie pod nrem 18, w u- 
stępie znaleziono zwłoki nowonarodzonego. niemowłęcią plei 
męskiej, Śledztwo celem wykrycia don ARAA „dz AD- 
czyni zostało zarządzone. Na Formihèkioj yano Ww Śód wołu 
domu nr 5, znależiono dziecię płci męskiej, liczące kilka ty- 
godni życia; niemowlę odesłano do Dzieciątka Jezus, 


— Nagła śniierć. Podniesiona na Dzikiej w stanie zu- 
pełnej niemocy Rytka Ri, po odwiezieniu do śzpitała; zakoń- 
czyła niebawem. życie, 

"——— JEZ RYZ 

— Wegstarjanie polscy. 


ców, przybywszy do Paryża, ogłosił broszurę, po- 
święconą swoim zwolennikom, których wszystkie 
narodowości mu dostarczyły. 

„Polacy—pisze on—nie potrzebują propagandy. 

Stan ekonomiczny kraju sprowadza mojej sekcie 
miłośników. 

„Chłop z nad Wisły, wstrzymuje się z potrzeby od 
mięsa, jedząc je raz na rok, (?) a mimo to jest zdrów 
jak stokfisz, calubnie stwierdzając wartość, mojego 
systematn. » 

„Szlachetność, wrodzona polskiemu chłopkówi, 
jest wymownym dowodem jego wstrzemięźliwości— 
nie ma w nim nie z wołu, lab cielęcia.” (7!) 

Zdaniem patrjarchy, pomiędzy klasą inteligentną 
u nas, wielu jest jego naśladowców. 

Niestety! nie możemy tego potwierdzić z własne- 
go przekonania.. 


-— Qyganio. 

Z nadchodzącą zimą „wieczni tułacze” dążąc nie- 
zwykle licznemi bandami na południe do Besarabji, 
wstępują na chwilę do naszego miasta. 

Dziś rano wstąpiło do Warszawy kilkunastu cy- 
ganów mężczyzn i kobiet, których strój zbytkówny 
wprawiał w podziw przechodniów. 

Mężczyźni literalnie obładowani byli «srebrem 
w formie kul, łańcuchów i ozdób zawieszonych na 
piersiach, 

Jeden z nich, zdaje się wódz, trzymał laskę równą 
wysokości człowieka, od połowy okutą srebrną bla: 
chą i zakończoną w formie buławy. 


Kobiety, aczkolwiek nieco cygańskiej czystości, 4: 


ubrane były w osyginalne, kosztowne, jedwabne ma 
terje. i 

Poczyniwszy sprawunki, cyganie szybko pomkńeli 
ku rogatkom, i 

— 0d bażanta do kiełbaski. s 

Przed dwudziestu laty w jednej z pierwsżorzęd- 
nych restatiracyj, ulubionej naówczas jadłodajni na- 
wiedzających Warszawę obywateli ziemskich, ża- 


"WYS" R 


A l Bo 4 
LA | dość znacznej fortuny ziemskiej, a ni poprze 


| = Mój Brukalsiu — protekcjonalnie odćzwał się , 


zdarzyło nam się widzieć w jednym 2 większych. 


Jego rodowodu. 


"żeli ślepotę. 


s arai penhe], imęża ocie A 
|, Ona jest głuchoniemą o dzenia i ukończy! 
| Tustytut zarabiała ha R e jako dalia 


Jonathan Edward Cłairs, patrjareha roślinożer- | 


dobrze, kiedy żona niesłyszy o postępowaniu met 


BH U D iT ; a BESE 
hapete o rT 
; wszedł znany nam nieco jegomość, dzie- 


stając na usłudze garsona, każał sóbie wać Ba- 
Mego rêstanratori, Pas orae 


jegomość—cobyś mi dał zjeść? 
-oi 0o jaśnie'pan rozkaże—może być kuropatia, 
pularda, sarna... 
— A czy nie masz bażanta? p 
— Jest, jaśnie panie, może być za pół gódziny. 
Każ-mi go więc przyrządzić: 
Jakoż wkrótee, podano owego wykwintnego pta. 
ka, przybranego w pióro, jako godło autentyczności 


„dJegomość wypił podany kieliszek wytwornego 
likieru, spożył kawałek piersi owego, nie każdemu 
śmiertemikowi dostępnego ptaka, resztę pozostawił, 
popit kilkoma kieliszkami wina i nie pytając o na- 
leźność, rzucił Brakalskiemi 50 rs., lokaja za poda- 
nie palta obdarzył trzema rubłami i wyszedł, żeśńa- 
ny ód zgiętej w pałąk służby restauracyjnej. ` 

Pomiędzy tym pierwszym a następującym teraz 
aktem uplynęło, jak wspomnieliśmy, łat 20 i oto wi- 
dzieliśmy, jak. tenże zbytnik, dziś. pochylony rz 
kiem, osiwiały, w dość wytartej odzieży, wszódł.do 
Eberleina, a. zasiadłszy przy stoliku w tej dość nie 
wykwintnej masarni, potulnie zwrócił się do usługu- 
jąccj dziewczyny: i E 

= 'Panienko, proszą o kiełbaskę z kapustą. . 

Dowodem, ż0: mu to skromne: jadło smakowało, 
było staranne z talerza wyczerpanie nawet sosu; 2 

„dziewczyna oprócz należnych za jadło 20--groszy, 

żadnego nię otrzymała datku, i, 

Ów nika zamożiiy pan roztrwoniwsży na zby- 
tki---jak nam wiadomo=fortunę, żyje dziś jedynie: 
z łaski ródziny. : 

Jakieżro przejście —— od bażanta do kiełbaski. 

— Kalóki. | s: 

Smutna jest dola głuchoniemego, bardziej zaś fo- 
że ie t W A ' . 

Kalegtwo ślepoty rzeczy wiście jest bardzo ciężkie 

„1 słyszeliśmy jak ociemniały mawiał: wolałbym byś 
głuelioniemym aniżeli ślepym, a i sami głuchonie” 

mi uważają swóje kalectwo za mniej dotkliwe ani- 


"Otóż widzieliśrhy szczególią parę matzenst zlo 


bardżo hafciarka. + + 

On mając lat 25, nie był dotknięty żadnem kå- 
AT ożenił się ż biedną kaleką, jedynie z mi- 

OŚĆ 
“W parę miesięcy po ślubie znajdując się w fabry: 
'de jako robotnik, wskutek wybuchu pary, utracił 
wztók na zawsze. 

zdawało się, iż do żadnej pracy nieszczęśliwy kà" 
leka. nie będzie zdolny. 

Tymeżasem w ciągu kilku lat dzięki dawniejszym 
zasobom biedny kaleka bez troski o byt, zwłasze 
iż żona gorliwie pracowała, nauczył się przy do” 
brym słuchu, wcale dobrze grać na flecie. 

Odtąd jako grajek resfauracyjny zaralia nie 
zgorzej. | > 

Nasza para kalek ma siodmioro dzieci, z których | 
trojg pracuje już! tm siębie w różnych fzemiosłaćb 

Wszystkie dzieci są zdrowe na ciele i umyśló, 
bez żadnych wad i ułomności fizycznych. 

Wychowańe żostały” przez rodziców bardzo d” _ 
brze i mają dla nich należny szacunek. 

Pożycie małżonków — kalek, zawsze było i jest 
WŻOFOWE... J 

Òn chociaż nie widzi, ale nauczywszy się mow. 
migoóiwej porozumiewa Się z żoną doskonale. 

Ta zaś kreśli niewidomemu na dłońi litery tab 
szybko, iż biedak wybornie ją rozumie. i 

Nawet najcięższe kalectwo daje ludziom przeł” 
miot do żartów: ud 

Ktoś więc słysząc 0 harmonijnem pożyciu nas 
pary kalek odezwał się żartobliwie. hai 

uA bo tylko takie małżeństwo może żyć zs0™ J|" 


a maż niedojrzy różnych sprawek żony!... 


| — Sżczyt roztargnienia. "I 
..Kladąć się spać zapomnieć zamknąć OCZU... | 


— W szkółce. © „.. ża j 
— Kto cię stworzył? nad 4a 
— Nie wiem, proszę pani. 47" 
— Widzisz, Jaś młodszy od ciebie a wie: y e 
— To nic dziwnego, proszę pani, ja dawmej i 
stem stworzony: więc miałem czas zapomnieć: 
EYE A ~ 
— Z powodu wzmiłańki o ruinie kościoła wp 
fji Słubice, podanej prżeź nas wies agocz w 
ieszezóńej również w iunych piemach, 0% Pa 
gp ; í 


1 


J 


„od prezesa dozoru kościelnego tejże parafji o- 
Briadczonia iż kościół znajduje się w dobrym sta» 
E 8, nie ma dziurawego dachu ani rożwałonego ogro- 
Biela 3 gdyż dwaj mieszkający w tej Rb 

ele ziemscy własnym kosztem, a niekiedy przy põ“ 
Mocy ręcznej włościan czynią to 60 im poczucie obo- 
wiązku obywatelskiego nakazuje. «1-0: 


— Ministerjum spraw wewnętrznych, jak donosi 


Praw, Wiestn., zatwierdziło ustawę kasy: pożyczko- 
Wo-oszczędnościowej dla urzędników zarządu po- 
Wiatowego, kasy powiatowej i magistratu miejskie- 
So w mieście Włocławku. 

< — Rząd gubernjalny piotrkowski wyasygnówał 
ts. Mia A, dowe dróch nowych i naprawę 
dwóch starych mostów na drodze gubernjalnej o 
Osady Nowo-Aleksandrji (Puław) do osady Kazi- 
mierz, a ztąd do osady Opole. 

— W Płocku przemysł i handel powoli zaczynają 
Się budzić do życia. Niedawno powstał w mieście 
tem dom komisowy. rolniczy, obecnie zaś jeden ż te- 

bników warszawskich urządza tam warsztat me- 
€haniezny i skład narzędzi rolniczych. 
1 — Na ochronę! Niedawno pisaliśmy, iż w Labli- 
nie agituje się myśl otwarcia drugiej , ochrony dla 
dzieci, Zakład ma stanąć w części miasta, zwanej 
Kalinowszczyzna. Celem zebrania potrzebnego fun- 
dusza projektodawcy urządzają w Lublinie szereg 
odczytów, z których trzy odbędą się przed świętami 
Bożego Narodzenia i trzy po nowym roku. Na pre- 
legentów żaproszono, jak donosi Guz. lub., techni- 
ków z Warszawy pp. Spornego, Kucharzewskiego, 
Diehla, Milicera i Roguskiego. 
| — ZMińska. Z Mińska gubernjalnego donoszą 
lam, jż w mieście tem zaprowadzono niedawno, ko- 
munikację telefoniczią. Dotąd jednak korzystają 
/Ł niej tylko biura kolei libawo-romeńskiej. W osta- 
ba) też czasach kilka miasteczek BŁ Sr 
M | otrz mało k munikaej telefomczną. igaz 
TDA initio dikan Nowogródek że Błuekiem 

j z Równem. MA 
sę. POżłąG a. Podług urzędowych wiado- 
sw w w stała! spłońęło: 14 stodół ze 
tom, 1 śpiehrz i 22 różnych zabudowań gospo- 

cfiych Straty w ruchomościach nieubezpieczo- 
4 Wynószą 5,200 ra. Spalone budowle ubezpie- 
ME sy na 1,170 ts., nieubezpieczone zaś miały 

ATIOŚCI 2,320 rs, Pożar wybuchł 6 godz. 8-ej wie- 
= e i trwał do 6-ej rano. Przyczyna nie wykry- 

b. rawdopodobnie wzniecił go słażący, który, jak 


spomnieli z tw pożarze. Iž całe niiasto nie 
„ię pastą piomie „ zawdzięci é należy oner- 
gicznemu ratun mi B r ochotniczej, 
wy broniła zagrożone- 


która z niezwykłą wytrwało on 
o miasta, a której znakomicie dopomagał deszcz 
padający przez dzień i noc całą. | 
— Samobójstwo starca. W dniu l-ym b. m. Jan Z., 
70-letni starzec, mieszkający przy rodzinie, we wsi Liibomiu 
pod e Pera znudzony życiem, przebił się nóżem Ta 
chennym. Kiedy domownicy przybyli doń ż pomocą, samobój- 
szw Mge przytómnym, prosił ich, ażaby g0 nie rato- 
dzin kik A ihe R | praguął umrzeć”, poczem w parę go- 
— Wypadek w gorzelni. Przed kilkoma dniami w go- 
rzelni we wsi Sisdliszcze, w chełmskiem, wydarzył się smu- 
tny wypadek. Robotnik gorzelniany Teodor Kic, stojąc w sta- 
nie nietrzeźwym nad kadzią z gorącym zacieróm, stracił ró- 
wnowagę i wpadł: w wrzący ukrop. Śmierć nastąpiła nie- 
„Zwłocznie, 2 = IWA ; z 
,— Wypadki na prowincji. niu 9-ym b. m. na 
„(Awrsdłój w owteśjci biigójdjektkh Addrzej Jndkowóki, 
_smarując młocarnię w ruchu będącą, pochwycony trybami 
sza ubranie, zginął okropną satrli -dniu 3b. m. mte- 
-Sżkanka Łowicza, Franciszka Miehałówska, 67 lat licząca, 
— przechodząc nad brzegiem rzeki Bzury, wpadla do wody i u- 
tonęła.—W dnia 7 b. m. we wsi Radecz, Wielkie w powie- 
cie włocławskim, Andrzej wiukliński, młynarz, zajęty przy 
"rozbierapiu wiatraka, uderzony w głowę. spadającą belką, 
wskutek ómiertelnej rany, w parę godzin żyć przestał. — 
W dniu 8iym b. m. w fabryce mebli giętych w Zwierzyńcu, 
w R] y "zamojskim, robotnik Józef Nizio, pochwycony 
Kr pas; który zakładał do maszyny, stracił życie na miej- 
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|— Panu Konradowi dd 
Panu dakcją względem złożonej 


sobiste porozumienie się z re 
e 


troeżi B.Podniękowitte móże być 
Amioszczóne za wiedzą interesowanego lekarza, ' 
kd aaa MN w, 
Tzywdy można dochodzić sądownie, i 
dy 1 8. w. Wilnie, — Razporządzenie to po: 
dał w swbim czasie Prato, wióśt. Na razić mumefi od- 


Każokać ni zotiy R EN 
aE ewa z Chmielnej: — Staramy się da. 
wać „Zaklętego dwora* i: najwiędej, 6 il6 to być mo- 
że bez uszczerbku ińnyć działów pistia. Tiekroć mo- 
„Żność pozwóli twzględnimy życzenie kółka, którego gz, 
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Panu Tatdwikowi 


DEDO WÓZ a 
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(zr pam tykowi.— Czasopismo questionis wycho- | 
dio Go dya tygodnie pod dyrekcją Cezarógo Wilmow. 
skiego. Żawieszóno jè w roku zeszłym. Bibliografij 
do numizmatyki wyczerpać tu niepodobna, Ważniejsze 
są: Bandtkiego; Beyera, Czackiego, Lelewela i Żebrow- | 
skiego. Wszystkie prawie mają practium affectionis, 
jako w bandlu księgarskim wyczerpane. 

— Oiekawemu. — Kobieta zamężna pisze nazwisko 
sweje z rodziców, obok nabytego przeż męża. To samo 
dzieje się z herbami, zwłaszcza w rodzinach arystokra- 
tycznych, do których należące damy obok mężowskiego, 
pomieszczają zwykle swój herb rodzinny, Szezegóły hi- 
storyczne znajdziesz pan w Niesieekim (6d. Bobrowicza) 
w tomie I-ym; Co do zwyczajów, panujących w tym 
względzie zagranicą, szukaj pan wskazówki w dziełach 
Rautenstrauchowej, 

— Abonentowi, —Czy sz. pan pyta-się o parowe tar- 
taki? Najlepiej w sprawie tej poinformować możemy 0- 
sobiście w redakcji. 

— Panu A. Ra stałemu prenumeratorowi.—Odpo- 
wiedzi udzieli Gażeta o. Nażwisk uio wypada 
jęszeze wymieniać. . 

— Panu M. K,—Omijać znaki sklepowe—to znaczy 
iść środkiem ulicy, cheąe więc uviknąć jednocześnie wy- 
padku spadnięcia szyldu i spotkania się z dyszlem doroż- 
karskim, lepiej n'e powracać późno od solenizantów. 

— Panu J. B.—Naszem zdaniem w wypadkach ta- 
kiej niegrzeczności należałoby wnosić skargi wprost do 
zarządu tramwajów, a dopiero w razie nieuzyskąnia sa- 
tysfakeji udawać się do pism publicznyeh. Inaczej pi- 
sma byłyby przepełnione reklamacjami, a skutku nie by- 
łoby wiele! i 

— Panu Adolfowi T.— Nieodpowićdnie. 

— śtubonowi. — Uczucia i marzebia czysto prywatnej 
natury. 

— Panu Wiktórowi Z,—Dziękujemy za nadesłane 
uwagi, które pod bliższy rozbiór weźmierhy. 

— Panu J. P.— Więc pański znajómy „wstydził 
się przyznać do tegó przed policja, a aź. pan chce, że- 
byśmy to w dzienniki opisywali? 

— P. Władysławowi Str.....—Są to nadużycia, że- 
chcesz je sz. pan przesłać do p, prezydehta miasta, gdyż 
według brzmienia nakazu magistratu, wszysey włościa- 
nie przyjeżdżający po gnój i śmiecie do miasta są w pe- 
wnych godzinach zwolnieni od opłaty rogatkowego, c6- 


rządowi. kędy a TATĘ tego wznowienie 
wojny między Anamem i Francją staje. sią nieuni- 
knionem. 

Bońdyn 13 go grudnia, 

Ludność całego porzęcza Błękitnego Nilu tudzież 
rzeki Atbar powstała. Miasta splądrowano. Backer 
basza wyruszył przeciw powstańcont z siłą 5000 
żandarmów, 1,500 negrów, 4,000 beduinów i pigau 
dział, Powstanie szerzy się w Jemenie i Hedzaś, 
Zwłoki Hieksa baszy zostały odnalezione, 

Bizym 13-40 grudnia. 

Cesarz Wilhelm w depeszy do króla Humberta 
oświadcza, iż wyjażd następey tronu niemieckiego 
do Rzymu jest wyrazem wdzięczności dla monarchy 
Włoch, ża pizyjęcie, jakiego ńastępea tront doznał 
we Włoszech, a zarazem ma na celu wzmócnić wę. 
żły przyjaźni między dwoma panującemi domami i 
dwoma łudami: 

TELEGRAMY HANDLOWE 
BBerlim 13 go grudnia, godzina ? min. 35. 
Niezdecydowany był kierunek działalności dzi- 

siejszej giełdy beriińskiej i różny na rozmaitych po- 
lach jak również i w rozmaitych chwiłach przebie- 
gu czynności, Akeje kredytowe i udziały dyskonto- 
wo-komandytowe uwolńiwszy się ż pod ucisku, by. 
ły dosyć chętnie kupowane. Kredytówki zyskały w 
tym fucha 2 mafki i notowane są 477, Wartości 
bankowe niemieckie wyżej i w większym ruchu; ko- 
lejowe niemieckie zaniedbane natomiast austrjackie 
cokolwiek lepiej. Z rent obcych węgierskie i włlo. 
skie drożej, Wartości rosyjskie nieprzyjażnie tra- 
ktowane obniżyły się nieco w kursie, również ruble. 
Zyto cokolwiek wyżej a nawet na dostawę wiosen: 
ną przy większem. zapotrzebowaniu o 75 feniców 
drożej, p: 
Berlin 18 go grudnia, g. 5 m.5 wieczór (n 
toteanie urzedowe gieldy). 


lem ułatwienia oczyszczania ulie i domów. Bilety $ ; 
— Stałemu prenumńeratorowi, — Sprawa, o którą doś banku rosyjs. w tranż, natychm, 197 60 
pan zapytujeSz, toczyć się. będzie publicznie i wstęp do Weksle nia Wańszawę „4 6% 6 nolim 099%,30 
sali posiedzeń mióć będą, jak zwykle, wszyscy ciekawi. Weksle na Petersburg krótkoterminowa 106.70 
O konieczności w tym razie osobnych biletów wejścia, Wekslć na Petórsburg długoterminowa 105 = 
mylnie pana poinformowano. Bilety.bankn 105, BA dost 134 
a Panu Pr—Cóż na to, poradzić, kiedy lombard w w ZZ S RA dos awg „s... 194,50 
„miejski nio ma funduszów i nikt nie myśli nasctjo ò Wy- „ję sChodniapożyczka Ikejomisji. s „© - 5540 
Eer eb tej pacos o Proj uposażenie: | A OOOWIOWY ak LR 41 A 
£ wę tę nieraz porusżano u nas nnych pisma ist, PREY pi e 
E Mod haea nie przebić.* nz Weksle aś ŁOJ ZAC" Arena 20:90 
— Jednej z czytelniczek. —Nogajsk leży w gubórdji F Po "wara E DSE 
tauryckiej, w blizkości morza ażowskiego. pd OLE m|81 AMIgObw aa św 6 - 20.24 
+7 Panu Justynowi Cz, w Korczewie, — Polowania ży0 z dostawą we wrzóś.=paźda, « -150 2% 
opisywane w naszem iinnych pismach odbywały się ytó w kwietnid—maju 14 14... 151.75 
w ińnym Korczewie, leżącym po drugiej stronie Buga Petersburg 13 go grudnia, g. 7 m. 45 wiecz, 


w gubernji wołyńskiej, 
i — Panu K. P, w Łowiczu, — Prosimy o bliższy a- 
res. 

— Panu Leonowi J. w Łapach. —Pollini, jest dyre- 
ktorem teatra w Hamburgu. Imienia jego nie znamy i 
wątpimy, czy którakolwiek redakcja u nas mogłaby go 
wskazać. Pisać doń można wprost do Hamburga, bez 
bliższego adresu. 

— Panu S, B.—Z przeproszeniem pana dobrodzieja, 
wyraz „osławiony “ Znaczy człowieka używającego słu. 
sznie lub niesłusznie złej sławy, który wcale może nie 
był „slawnym“, ezyli głośnym w świecie ze swoich czy- 
nów dobrych lub złych. 

„— Panu R. W. w Warszawie, — Dlatego, iż płaca 
nie jest subsydjum, a depesza mówi najwyrażniej o tem 
ostatniem. 

— Panu A. Tor.=A vie nudźże nas pam więcej! 


TELEGRAMY WŁASNE 
Kurjera Warszawski eg o. 


Wiedeń 13-g0 grudnia, 
Rada państa zostala dziś odroczoną na ferje świą- 
teczne. Depiutacja koła polskiego była n ministrów 


(nołotwanie urzędowe). 

Weksle na Londyn ,.„.,., R he 
Pożyczka premjewa I-ej óm 520, a 
Ii-ej em. ,' 2081/,, 

44, 


Pólimperjaty ” 


Spełniły się dziś groźby jakie od onegda i 
giełdę naszą. | Kurs rubli: obniżył się .. Reżim 
cjach końcomiesięcznych o 25 fenigów do 197.50—czy- 
li inaczej mówiąc chwilowo powstrzymana obniżka - 0- 
wolna rubli dalej się rozwijać zaczęła. Zaznaczyć toż 
należy, iż wczoraj już przóz podwyżkę ktirsów  waluto- 
wych wyzyskano tę obniżke i dalsza działalność adeey: 
dowaną zostanię przeż wiadomości z dzisiejszych zebrań 
przedgieldowych tz. szacunkowe. Prawdopodobnie 
przyjdzie do dalszej zwyżki, Kirsa dnia poprzedniego 
były: 197.70, 197.75, 475, 150, 151. 


Gdańsk 12-g0 grudnia röka 188 

Pszenica ceha ad wyka « ifle P.50, $ 
regulacyjna bieżąca Ą 
= „. na dostawę wiosenną 
Żyło cena najwyższa za polskią 


4-> „ regulacyjna „ . .*« 
na dostawę wiosenną 


Jęczmień browazny. . 


* kad 


.»». œ 
asBa: 
S 


celem przedstawienia żądań Galicji w s HA ..à — 
: +. : sprawie de- $ na paszę hh e oe é 4.90. 
centralizacji zarządów kolejowych, O skutku posłu- Śroch do Jedzycia. noś e S 25a 812 


chania zachowywaną jest ścisła tajemnica, ponie: a O 
waż jawność popsułaby tok rokowań. dagg EE NY 5.3 ož aerd 

s a sz ra paei ot 
re 


W/iedeń 13-g0 grudnia, gii 2er oop di 

W okolicach Nowego Bazaru i Plewlje w Bośnji, nyna i1 pakt jag SIE) a 132—144, ordy- 
odkryto szczątki budowli z czasów cesarzą Trajana. ae wyborowę 101—103, średnie 96—100, órdynaryj ne 

Paryż 13-go grudnia. j Jęczmień wyborowy 107—111, śródni 94—10% ordyńa źgliy 

Z Hongkongu donoszą, iż król atnmitańskiairon. | Suy wyborowy Ś7-90, brodat: 80-85, otdynncyj- 
nik Prancji został otruty przez partja przeGiWBą -ny Rage > Medal. 80-85, otdpnacy, 


b e 
win z PJ s Focida - 


Gryka 99—102. Groch 109—122. Kasza „geslana 
ats 140 —- 150, średnia 132 — 138, ordynaryjna 
| B. Wener et Comp. 


Sprawozdanie z targu bydłem. 


Rynek prazki na bydło rogate obficiej był reprezentowany 
w tygodniu minionym niż w poprzednim. Tego zwiększenia 
dowozu nie spodziewano się coprawda i prawdopodobnie nie 
tyle sam wzrost dowozu, -jle ta w oczekiwaniach pomyłka 
sprawiła, iż targ szedł bardzo leniwie i ceny nawet obniży- 
ły się w. pewnym stopniu. 


—-' Dowieziono wołów stepowych 1486, krów 104 oraz bydła 


krajowego wołów 109, krów 149. Ogół więc dostawy wyno- 
sił 1848 Eztuk: 

Powolnie kupując i targując się silnie rzeźnicy warszaw- 
sey kupili 1151 wołów stepowych i 99 krów, nieco więcej 
niź w tygoniu poprzednim. ; 

Resztę bydła stepowego rozprzedano: do Powązek dla wojsk 
wołów 192, krów 2, do Ochoty wołów 10, do Nowego Dwo- 
ru wołów 10, krów 2, do twierdzy nowogeorgiewskiej (Mo- 
dlina) wolów 12, do Płocka 18, do Piotrkowa 35, do Łodzi 
wołów 58, krowę 1. i 

Oprócz tego na prowincję do różnych miejscowości, po 
większej osgoi nie na ubój, lecz jako bydło robocze kupio- 
no 109 wołów krajowych i 114 krów. Krów dojnych najpię- 
kniejszych dla mleczarni w Warszawie i na Pradze kupiono 
23, tak, że niesprzedanych wyprowadzono z targu tylko 
sztuk 6. | 

Za w/ły stepowe płacono jak już wspomnieliśmy, nieco 
taniej niź w tygodniu poprzednim tak, że najpiękniejsze 
sztuki wyżej nad 110 rs. nie osiągnęły. Już bardzo dobre po 
99 rg oddawano, a cena średnia była 65—75 rs. Niewiele 
słabyej wypasionych i niżej po 45 i 50 rs. sprzedano. 

Woły krajowe z paszy sprzedawano po 40—63 vs. Wołów 
pasionych na wywarze dotąd niema jeszcze na targu i zale- 
dwie za trzy tygodnie spodziewają się większej ich do- 
stawy. 

Krowy dojne bardzo piękne, średnio się trzymały. , Odda- 
wano najlepsze po 60 rs, a nawet i taniej 54 rs. Średnia 
cena 40—45 rs., choć kilka sztuk po 36 rs. sprzedano. 

W. porównaniu do obniżki ceny wołów, cena mięsa w ćwier- 
ciach jeszcze bardziej się obniżyła tak, że handlujący hurto- 
wnie inięsem rzeźnicy pewne straty ponieśli. 

Cieląt, jak w tygodniu poprzednim, bardzo nawet dobrych 
co do gatunku, dostawiono 550 sztuk, które rozkupili rzeźni- 
cy warszawscy, płacąc od 7—8 rs. za gorsze, do 12 i 13 rs. 
za dobre i tiuste. 

Baranów już nie dowożą na rynek. 

Wieprzów dostawa ciągle jednakowo obfita., a nawet ob- 
fitsza niż.w ostatnich tygodniach. Tem bardziej też sprze- 
dawcy musieli czynić ustępstwa ze swych żądań—przy bra- 
ku kupujących i ich wyczekującem usposobieniu. Ceny więc 
w porównaniu z płaconemi w tygodniu poprzednim są zna- 
cznie niższe, nie mówiąc już o obrych czasach, gdy kupcy 
niemieccy znaczne czynią zakupy wielcs-podnosili konkuren- 
cję. Placona więc za najpiękniejsze, dobrze wypasione naj- 
wyżej do 48 rs., takich było bardzo mało. Najwięcej sprze- 
dano po 16—24. Dosyć dużo też było i taniej po 10—15 
sprzedanych. Rzeźnicy warszawscy kupili 1100, na prowin- 
cję zaś 600 sztuk. A 

W tymże tygodnia dostawiono do miasta naszego mięsa 
bitego 4639 pudów, a mianowicie 3851 wołowego, 68 cielę- 
ciny, 616 baraniny i 104 wieprzowiny. J. WŁ 


TURNIEJ SZACHOWY. 


Dość szybko ukończono wczoraj partje Bowicz- 
Pastuszewski i Englert-Kleczyński; wygrywającymi 
byli pp. B.i K.; po pauzje skończono partję Hils- 
berg-Bogusławski na remis; partja Szczawiński- 
Weydlich graną była do godziny 12-ej i kończyć się 
będzie w sobotę; partje Popławski-Heilpern i M. 

inawer Żabiński odroczono również do soboty. 
Wobec tego ilość partyj u każdego z grających 
przedstawia się w następujący sposób: Kleczyński, 
Popławski, Szczawiński po 5'/,, Żabiński 5, Bowicz, 
Hepe, Weydlich po 4, Bogusławski, Hilsberg, 
My 


inawer po 3'/, Englert 1, Pastuszewski 0. 


Partja nieprawidłowa, 


grana na- turnieju szachowym w Warszawie, dnia 13-go 
grudnia 1883 r. 


Biała Came | Białe Czarne 
p. Hilsberg. p.Bogusławski, p. Hilsberg. p. Bogusławski, 
1) E2=Et D7T—D5 29) E3 . F4 D6—05; 
2) 64: D5 D8 : D5 30) G1—H1 G6—F4 
3) B1—03 D5—D8 31) A4—A5 E4 : G2F 
4) D2—D4 08--F5 32) D2: G2 E7—E1} 
5) 61—04 ET--F6 38) G2:F1 K1—F4 
6) G1—F3 ` F8—D6 34) F1—G2 E4 : a2} 
7J 0—0 07— C6 35) H1: G2 E8—F2 
— 2— Q W (— o 
8) 04—D3 F5—G6 36) G2—F3 FT—F5 
9 C3—E4 D8—07 37) B5: 05 B6 : 05 
10) 02—04 G8—F6- | 38) AI—BI ` 08—D7 
11) E4 : F6 GT: F6 39) B1:—B7 D7—E8 
12) G2—63 06—65' | 40) B7: A7 E2—E7 
13) D4—D5 E6—E5 | 41) A7:E7 E8 : E7 
14) F3—H4 B8—D7 42) F3—E3 G8—A8 
15) A2—43 ©  0-0-0 | 48) F4—07 E7—D7 
16) CÍ—E3 D8—E8 * : 45) '07T—B6 A8—H8 
17) B2—B4 ©  E0—84' -| 46) B6: 05 H8—C8 
18) D3—E2 F6—PF3 - 46): 00—B6 D3—D2 
19) D1—D2 * 'H8—G8 * | 47)'E3: D2 (8 : 04 
20) U4—G2 A—H5 48) A5—A6 C4—A4 
21) 1--B1 H5—H4 49) A6—A7 D7—D6 
22) G2—F4 B7—B6 50) D2—E2 D6 : D5 
23) B4.: 05 D7 : 05 50) E2—F3 D5—E6 
` 24) A3—A4 H4 : 63 52) B6—E3 E6—F6 
25) E2.: G3 E5—D3 53) H2—H2 F6—E6 
28) E2: D3 E% : D3 55) G3—G4 F5 : G4 
27) B1—B5 01—K7 55) H3 : G4 E6— F6 
28) F4—G2 słabo; należało) 56) F3—G3 F6—G6 
57) G3—F3 G6—F6 


i remis. 


|. grać EB=F2 
3900. % 


p_a a 


| nów, potrąconą,będzie z należności za listy. 


ER 


1—3, na S$liskiej 35, 0d 4—6. (4114) 


warszawskiego Instytutu muzycztego 


zawiadamia osoby interesowane, iż egzamina dla 
kandydatów v. kandydatek nowo-zapisująch się na 
naukę do Instytutu muzycznego na II-gie półrocze 
roku szkolnego 1883/84 rozpoczną się dnia 21 gru- 
dnia (2 stycznia) 1883/84 roku i trwać będę do dnia 
30 grudnia (11 stycznia) 1883/84 włącznie, kurs zaś 
nauk otwartym zostanie 8 (15) stycznia 1884 roku. 

Kandydaci i kandydatki qowo-przybywający, 
zgłaszać slę winni do egzaminów w towarzystwie 
rodziców lub opiekunów codziennie zrana od gcdzi- 
ny 10:cj do 1-ej po południu, wyjawszy niedziele i 
święta. 

Przyjęcie nowo-wstępujących zależeć będzie od 
liczby miejsc wakujących. 

W powyżej oznaczonym terminie, tak uczniowie 
i uczennice dawniej uczęszczający, jako też i nowo- 
wstępujący, winni wnieść opłatę wpisową, albo- 
wiem z rozpoczęciem kursów, spóźniający Się, sami 
sobie przypiszą winę, jeżeli nie zostaną przyję- 
tymi. (1252 


Bia B 
Tapieersko-lekeracyjny i Magazyn Mebli 
Sz. OLSZTYNSKIEGO, 


14, Senatorska As, róg Nowo-Senatorskiej, 
zaopatrzony w meble gustowne i wykwintne, przyj- 


‘muje zamówienia na urządzenia całych apartamen- 


tów podług nowych wzorów i na wykwintne meble 
i dekoracje, które szykownie urządza. (3996) 


TABELA 


Listów Zastawnych Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy, wylosowanyeh w dniu 18 (30) 
listopada 1883 roku. 
(Dokończenie.) 
Listy Zastawne Serji Ili-ej. 
Listy Zastawne 1000 rublowe. 
80142 80232 80235 80284 80297 80350 80362 
80541 80833 80882 80929 80940 81085 81089 
81173 81186 81520 81527 81791 81822 82212 
82534 82599 82819 82944 83118 83197 83235 
83374 83483 83528 83559 83660 83693 83841 
83914 83975 84023 84043 84079 84137 84163 84392 84410 
84494 84565 84569 84728 84801 85027 85102 85161 85392 
85433 85483 85648 85666 85840 85878 110220 110404 110467 
110479 110545 110614 110626 110735 111007 111030 111134 
111425 111544 111619 111808 111860 111913 111958 112055 
112178 112296 112328 112343 112368 112856 112902 112929 
113017. 


80419 80528 
81136 81149 
82429 82510 
83341 83360 
83852 83913 


Listy Zastawne 500 rublowe. 

80078 86107 86252 86317 86424 56478 86521 
8.920 86935 86948 87010 81056 87280 87309 
87431 87668 87687 87693 87980 88046 88110 
88177 88216 88341 88659 85977 89037 ` 89181 
89306 89413 89453 89576 89750 89757 89881 
90520 90684 90778 90910 91042 91051 91084 
91229 91473 914638 91531 91536 91734 91818 
91865. 


86572 86910 
87338 87419 
88134 88178 
89222 89288 
90315 90470 
91103 -91137 
91843 91854 


Listy Zastawne 250 rublowe. 
92002 92037 92375 92405 92516 92681 92805 
92922 93009 93135 93161 93215 93224 93307 
93510 93603 93640 93679 93711 93723 93744 
93890 93998 94010 94087 94349 94479 94487 
94680 94693 94728 94829 94879 95155 95412 
95838 95919 95993 96150 96167 96169 96185 
96346 96542 96560 96623 96723 96776 96816 
97126 97366 97410 97492 97523 97615 97720 
98686 98874 99306 99337 99467 99473 99523 
99645 99703 99719. 


Listy Zastawne 100 rublowe. 
100024 100030 100063 100073 100078 100170 
100535 100929 100979 101096 101134 101226 
101413 101438 101466 101515 101640 101707 
101792 101885 101988 102037 102067 102070 
102254 102317 102330 102479 102483 102600 
103015 103129 103293 103340 103736 104135 
104407 104411 104418 104505 104561 104779 
105005 105034 105086 105109 105137 105192 
105270 105313 105319 105409 105464 105726 
105867 105948 105998 106117 106147 106242 
107088 107171 107214 107247 107387 108160 108366 108416 
108446 108479 108597 108679 108629 108859 108906. 


Listy Zastawne Serji IV-ej. 
Listy Zastawne 100 rubłowe. 
280005 230721 230871, 


Wypłata należności za powyższe: listy zastawne, dopeł- 
niany będzie w kasie Towarzystwa, poczynając od dnia 20 
mare (1 kwietnia) 1854 roku. 

Listy Serji I-ej przedstawione do zapłaty, zwracane być 
winny z 13-ma kuponami, listy Serji Il-ej z 18-ma kupo- 
nami, listy Serji Ill-ej z 6-ma kuponami, a listy Serji IV-ej 
z 16rnia kuponami. Nominalna wawtość brakujących kupo- 


92864 92878 
93361 93423 
93764 93829 
94498 94512 
95453 95750 
96234 96270 
96869 97009 
98436 98657 
99563 99623 


100358 100427 
101245 101277 
101748 101783 
102095 102177 
102732 102841 
104306: 104366 
104782 104802 
105222 105263 
105746 105782 
106838 106945 


* 


— Dr med. £. Wolberg, lekarz szpitala | 
: dla dzieci, przyjmuje na Łesznie A (1 piętro) od 


NA żądać wiażołeleli Tietów' wylosowanych zapłata” 
takowe może być dopełnioną przed dniem 20 zoba wy 
tnia) 1884 roku, 'za potrąceniem dyskonta w stosunku 5°% 
rocznie. 


La 


TABELA WYGRANYCH 


w szóstym dniu ciągnienia 5-ej klasy I41-ej 
Loterji klasycznej 
dnia 13-go grudnia 1883 roku. 


(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera). Ź 
Rs. 8000 Nr 13186—Po Rs, 2000 NN-ra Re y 


Po Rs. 1000 NN-ra 1565 6270 17724 22946 — Po 

400 NN-ra 1430 15870. 18056 18768 — Po Rs, 

NN-ra 872 1227 3097 6129 6731 9858 10851 11212 117 

12565 13072 13688 17108 17434 18742 19991 23007 23389 — 
a 


Po Rs. 100 NN-ra 310 409 835 1198 2420 2894 3545 7. 

8870 9129 9150 12228 12636 12692 12799 12918 17098 17. 

b 18000 18473 19788 19959 
181. 


21020 21593 21637 21 


Następujące numera wygrały po rs. 80: ~ : 


o | (15090, 34) 64 
7712108] 9%! 94] 26] 29 58] 92) 93119816 
94] 38/44216915] 32] 36 6715257 17340) 41 
116 152| 48] 68|, 62 3| _60/17433| 46 
2112217| 72/7012 93 


22) 36 - 45) 


317| 97] 24/7148]  73|10800) 22) i 
26/2324] 27| 73| 9151] 3618438]  44/17628/20030 
2712415] 4717205] 55] 8%] -55| 64) 58| 
422521) 78| 57 90 1576417706] 
56] 93| „89/7471 |- 9215811 60 


65|2646|4700,__85 6613556, 4017815 
76 62] 1/7511 93) 58] TA %0 
412/2708/4802] 71|  57|11052/13605 15984 
41]. 11] 21/7698 81| 46, 99 
44| 14) 22/7768 90]  79/16005 
75] 22] 42) 74 11216/13706! 79 
500| 79]. 83| -83 T4| 17116106} 


18] 94/5005/7800| 77111329] -77 


50] 80] 40] 28] 951141013801 

7128005105) 83) 9400| 62) 16 

605) 49| 28] 98] 14 48 ; 
74192] 55/8019) -23 69| 91/18403 
742] 9315219) 44! 36 6216225 212 
902/2907| 44) 47 60 65 34) 5) 

5| '17/5318) 40| 62 56|  49/18546) 

58| 33 5427| 69| 9520 60! 58] 

81| 62] 898117| 93 
103130225501) 41| 9 

33171" 10/8254| 9631 

78] 86) 82] 60] 41 
1120| 94| 96] 67| T1 

27/3253|5743| 73|  97/12007 

41| 55| 66| 86) 9717 21 5: 

61|8306| 6718304] 23| 45/14103. 66 

62] 17/5800] 7] 91| -51| 67) «85 

79, 638] 10/ 10/ 983: Ti 421g 16 
1212,343816913| 46] 70) 90] 74%) 44/18986 

17. 6316047] 62] 7912204] „9316687 19043, 
24/8500] 4918403) 9904 1232314359 16711) 75 

45| 206166 9 94] 23 17 
1311 79/6245] 10 214424 16817| 7821367 
5613605| 48| 45 88|. 66] _89/19109] 84 
1426] 1216346] 46/1005 8216921 1820121419 
56/3829| 56|- -67 [12406] 92) 36, 7921557 
1517,3982| _78|_80|1010: 14502) 62 97) 62 
54] 95|6404/8513] $ 1817007 19351|_ 75 
1671/4061]6556| 43 5 11| -6921617 
1846) 71|- 79 61 Tili 82 - 
53] 72] 98| 63 | 9219441 

55| 906619) 76] 92  T9 TOLA 52 
80/4101| „53| 821020412917; 82, 33 
1933 76| 8318756] 23] -19114833 785 
| 78 94) 97| 3713006 '36/ 75 - 


27| 96/6745/8834| 42] 12] 60) 79] 
PORA 51) 54] 75 17203, 


aii | 5 
Rozkład jazdy na drogach żelaznych. 


POCIĄGI: 


Warszawsko -Wiedeńska: 
Poś ieszny 3 klasy ...... «| 6-—rano 
Osobowy 3 klasy . . . . . . : « |11|10rano 
Pontine pociągi łączą się z dro- 


gą ok JA 
Kurjerski 2 klasy . . e e» « « „|| 9/15 wiecz.| 715 rano / 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa| 650 wiecz. |1010 rano 


Warszawsko-Bydgoską: _ 
Kurjerski 2 klasy. s su ro. + + | 315po poł. 
Osobowy 3 klasy: „ e, « . * » - 
Osobowo-miejsecowy 3 kl. do Kutna| 440 po poł. 

Warszawsko-Terespolska: 
Pocztowy 2 klasy oraz klasa 3. tylko 

w komunikacji bezpośredniej , „| 350 po poł. 
Osobowy 3 klasy siah A es Vgua 10/30 rano 
Osobowo-towarowy 3 klasy . „ . „| 7/15 wiecz. 
W arszawsko - Petersburska: 


00 QD Ró 
581 
4,8 


Kurjerski 2 klasy . . . . . . . .|iO/13rano | 7/43 wio 

Osobowy 3 klasy .. . . . . . .| 6/48 wiecz. | 3/88 rano 

Pocztowy 3 klasy . . . . . . . .Mil38wiecz. | 9 r 3 
Nadwiślańska do Kowla: j 

POGHOWY «ue EN 0 73 340 po poł.| 2/— po | 

Ri KOREĘ 1-100 ri j 

Osobowy do:Lublina . . . . . . «f| 7/45rano — 
Nadwiślańska do Mławy: 


PoCZŁOWY + eoio o « s « » o o „| 5/40 po poł.|11 
Osobowy s'e. s « e e sen 1 „| SIEO rano 


